
Ogłoszono  post anowienie  N.  PANA wydane  
d.  12 /,. m.  ,, Wo jskowi  niższych stopni  r od em  
z Króles twa  Polskiego,  tak ci, k t ór zy  obecnie  
a ł użą  w wydzia łach  Woi enu o - Lą dow ym i M o r ­
sk im,  iako i ci, k l or zy  na przyszłość  w nich 
s ł u ży ć  maią,  o t r zymują  po n ie skaz ł tc lnem wy­
s łużeniu  15stu lat,  ur l op n i eograniczony,  a na­
s tępnie  zupe łne  uwolnienie ,  p o d ł u g  po rządku  
us t anowionego w ogólności dla wojskowych n i ż ­
s zych  stopni Naszego wojska i floly; przyczem 
zacI)owane być winne oddzie lne  przepi sy ,  /. d. 
10 Styczni a  r.  b., przez N a s  za tw iced zone.**
—  Ponowieao  postanowienie Rady  Adntini :  o- 
g ło szone  w r. z. , , że  Dornów mie szkalnych  m u ­
rowanych bąć z kamienia ,  bąć z c eg ły  palonej  
lub surowej ,  nie wolno iest w tym samym r o ­
ku ,  w k tó r ym  ściany wyprowadzone zostały,  a- 
ni wewnąt rz  ani zewnąt rz  t ynkować,  lecz po 
wyprowadzen iu  ścian pod dach,  należy o ty n ­
kowanie onych od łożyć  do roku  na s t ępn ego .14
—  Gazeta P o ra  n n a  og ło s i ł a  p r e num era t ę  na 
dz i e łko  G rosz T-Fdowi, z k tór ego  dochód p r ze ­
znaczony na wsparcie do tkn i ę tych  przez try- 
lew  W i s t y .  To pismo ma się sk ł adać  z r oz ­
ma i tych  ar  tyk ułów,  a Redakcj a  wzywa Auto­
rów o ich nadsył an i e .  P r enumera t a  p rzy jmu ic  
się we Wszystkich Księgarniach.  Wczora j  w R e ­
dakcj i  Km j e r a  dla b iednych  nadwiśla.-iów z ło .  4 
żono od Obywa te lk i  z Kal iskiego E.  S. zł .  20. 
Od Br: z ł .  100 do ro/nęadfcni* Towarzystwa 
Dobroczynnośc i .  Pani enk i  H. K. i M .K .  uło-  
ży ły  domową fantową zabawę, z kfóVrj zebra-  
ł y  z ł .  2d6,  z tych o d d a ły :  Jns tvlutowi  moral:  
zauied:  dzieci  z ł p .  100; b iednej  \  k dowie po 
wo jskowym zł .  30; nieszczęśl iwej  Matce k i l ­
ko rga  d robny ch  dzieci ,  bez żadnego będącej  
funduszu zł .  48; równ ie  nieszczęśl iwej Wdowie  
po U rzędni  k u, k tóry n ie wy s ł u Ży wszy pensj i  cme- 
ry t a lne j ,  zostawił  ią bez funduszu z k i l ko rg i em

dzieci  z ł . 40; Staruszce przeszło  100 letniej  z ł . 12. 
—  W c i ą g u  miesiąca Marca wyszły  wydania F.  
S.  D m o cho w sk ieg o ,  o )  zeszyty i i  i 45 M u z e u m  
d om o w e g o  z r .  zesz ł ego,  obejmu iące  Miasto Ka- 
dyx ,  (z ryciną) ;  P r zygody  pewnej  fatnilji an- 
gie l ski ej  (dokończ: ) ;  Kot  la t a i ący ( z ryc: ) ;  O 
życiu i pi smach pani de S tc ie l  c iąg dalszy,  a 
w nim uwagi nad O d f i n ą  i Ko ryn ną .  ć )  Zeszy ­
ty Mu zeu m a r .  1838 za Luty i Marzec.  W  ze ­
szycie z Lutego znajduie s i ę :  L i t e r a tu r a  d r am -  
matyczna P i ą t y  a k t  d r am ma  przez Józefa K o ­
r zen io w sk ieg o ; Wraże n i a  podróży p. Alexand ra  
D u m a s ;  Pobyt  u wód w Baden,  Kar lsbad i C i e ­
pl icach (z angiels: ) ;  D u k o rn e t  malarz  bez r ą k  
(z ryc:);  O wielk i ch  epidetnjach.  W  zeszycie
* Ma rca :  O wielkich epidetnjach dokończ: ;  Li- 
l e r a tur a  i k ry ty ka ;  O polepszeniu cywil izacj i  i 
moralności  wiosek za poś r edn ic twem kob i e t ;  
Kra ina  Kaukazu (z ryc iną  wyubrażaiącą  miasto 
Ty flis),  c)  Zeszyły  C z y ta ń  p r z y ie m n y c h  za 
Lu ty  i Marzec obejmu iące  powieść:*Jnez de  la 
S ie r ra s  przez  Karola Nodjer .  Zeszyt  40 M u ­
zeum z rok u zesz ł ego,  iest w d ru ku .  __
W y s z e d ł  z pod prassy nowy Śpiew,  z towarzy ­
szeni em for tep janu  p. t. P io s n k a  z G o n d o l i ,  
z mu zyk ą  N o w a k o w s k ie g o ; Sprzed nie się
w sk ł adach  muzy:  PP.  Sennewa lda i K ł ukowski e-  
go.  Cena exem:  na p i ę kny m kolo: papierze  zł .  1.
—  Dok tó r  L ew es ta m m ,  Akuszer  M. War szawy ,  
■przeniósł swoie mieszkaui e do dointi J W .  W e r ­
nera  p rzy  ulicy Krakowski e  P rzedmie :  pod N r  
309,  obok domu Towarzys twa  Dobroczynności .
—  D u ń c ze w sk i  pisze,  że r o k u  1720,  to i es t  
l e i nn  lat  118,  na Ś.  J z y d o r a  ( i u t r o ) ,  b y ł  t a ­
ki  m r ó z  w Krakowie,  iż W is ł a  na  n o w o  o k r y ­
ł a  s i ę  l o d e m ! — Wczoraj* w T e a t r z e  R o z m a i t o ­
ści p r z y w o ł a n i :  po J a t  r y d z e  n> s t r a g a n ie  JP .  
M a i e s k i ; p o  i\łikt mig n ie  zn a  JPP .  P a n c i y  
hows k i  i S z y m a n o w s k i ;  a po  M le c z n e j  Sio

y
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s t rzc  JPanna D a szk ie w ic z ,  JPP.  Ż ó łk o w s k i  i 
P a n c z y h o w s k i .—  Z P oznaiish iego  donoszą,  że  
zapr owadz one  m i ę d z y  pros t ym Lud em to w a rz y -  
iiiSU w strzem ięź l iw ośc i ,  pomnażają  z w o l en n i kó w  
i z b a w i e nn e  pr zynosz ą s kutk i .

Z  Petersburga.  1 0 / 2 2  M ar c a . — J. C.  W . W .  
X .  M I C H A Ł  wr óc i ł  7 b. m.  do tutejszej  stol i* 
c y z F r i e d e r i c b s h a m . —  Przez  R e s k r y p t  C E ­
S A R S K I  z d.  18 Lu te g o  b. r . ,  C y w i l n y  G u b e r ­
nat or  Mi ńsk i  X i ą ź p  D a w y d o ro, mi ano wany  ka -  
w al e re m ord: Sw.  S t an is ława  I Ul.,  w nagrodę  
c zynne j  troskl iwośc i  w urządzeniu gubernj i  M i ń ­
s kie j  i w ogól e  odznaczonej  gor l i wo śc i ą  s ł u ż b y .  
T e n ż e  or de r  o t r z y m a ł  Cywi l :  Guber nat or  G r o ­
dz ień sk i  D a p p e tm a je r . —  10 b. in. P. Karol  L i ­
p iń s k i  d aw ał  w t ut ej sz ym w i e l k i m  teatrze k o n ­
cert ,  który mo ż e  się  nazwać p r aw d zi w ym  t r y ­
umf em.  IN ie podobna wy raz ić  unies ienia  P ub l i ­
czności  tak l i c zn i e  z g r o m a d z o n e j ,  ż.e w ogro .  
ornym t ym l okalu nie b y ł o  a n i  iednego  m i e j ­
sca p ró żne go .  T y g o d n i k  Pe te rs bu rg sk i  don®,  
s ' a c  o leni dodaic  : „ Z o st a w u i emy  sob ie  ria p ó ­
ź ni ej  rozkosz  pomówiienia obszerniej  o t ym ge> 
njitszu naszego  wi eku i p l e m i e n i a . 14

W ł o c h y . —  Korsarz g r ec k i  uk aza ł  sig w b l i ­
skośc i  w y s p y  K a p r i  i z a br a ł  2 statki  p r z ez na ­
czone  do N e a p o lu ,  z tej p r z y c z y n y  r ząd nea-  
po l i tańs ki  w y s ł a ł  za n i m w po g oń  statek p a ­
r o w y . —  6  i 7 z. m.  tV e zu w ju sz  k i lka  razy w y ­
b u c h a ł  p ł o m i e n i a m i ,  m i m o  to nie b y ł o  wi dać  
po to k u l a w y . —  J e n e r a ł  Z on n enberg  m i a n o w a ­
n y  P r e z e se m  sądu u o i en n c g o  na wy s pi e  S y c y l j i .

F r a n c ja .—  C i ą g l e  lest  mowa o z mi an ie  M in i ­
strów,  P a n o m S u /t  i Hum  o f iarowano m i n i s t e r ­
stwa,  l ecz  o d m ó w i l i . —  P. D j u p c  n a p o m n i a ł  
d e p u t o wa n yc h o p o d wo i eń i e  gorl iwości ;  i eszcze  
o 3 0  pr zedmiot ac h maią  s i ę  t oczyć  narady.  —  
Za pe wn iaj ą  źe  p o ż y c z k a  h i sz pań sk a w końcu  
b ę d z i e  zawartą;  i edni  ią podaią- na 2 0 0 ,  dr u­
dz y na 4 0 0  m i l jo nó w r e a l ó w . —  Na uczcie d a ­
nej  dla Pana L a f i la ,  zapr oie kt owano ,  aby na 
no wo  pr ze ds ię wz ię to  w y b o r y  w c a ł e j  F r a n c j i . —  
Mi ni s t e r  spraw wewnęt;  P. S a lw a n d y  w p r a w ­

dz i e  z a kaz a ł  l ek ar zo m a n g i e l s k i m  b ę d ą c y m  w 
Rulon  p r ak ty k ow ać  we Francj i ,  ale po zwo l i ł  im 
l e c zy ć  A n g l i k ó w  t a m ż e  o s ia d ł y ch .  R z a d k o  
k i e d y  iakie  d z i e ł o  m i a ł o ' t y l e  powodzenia ,  j | c 
historja o rewol ucj i  francuzkiej  w y  dana przez p.  
T jers .  Do t yc hc za s  sprz eda no  itfż 3 5 , 0 0 0  e x em -  
p l a r z y ,  a i cszcze  7m e o g ł o s z o n o  wydani e .

H is z p a n ja .  —  R a brera  stoi na czele  9 , 0 0 0  
ludzi  w flelchicie,  i zamyśla  pomście  s i ę  za k l ę ­
s kę  J en e ra ł a  H a b a n e r a .—  Do s z ł a  depesza,  $e 
J e n e r a ł  F lin le r  s t o c z y ł  k rwa wą 7‘ kop.
p us em B a z y / j a ,  i ze  B a z y l j o  *M,a w rJce 
Jzabel l i s tów.

R o zm a i to ś c i .—  Au lo r owi e  Koinb i Tam 'ssje 
w opisie  podróży  w otb i s y n j i , o p o * ’® aią.  , ,Gł<j.  
w n y m  c e l e m  kob ie t  ozdabiaiącycb 0> a*a 1< Xi^.  
eia,  i es t  to, aby o t rz ym ać  zarząd na wsią ]uj, 
prowi ncją ,  a k i e dy  to os iągną,  natenczas  
chciwość  s ł a w y  iest  za-spokoioną- ' l o sć j 
teraźni ejszość  świadczą,  źe  tc k°  1 J 11 *® są 
bez  zdolnośc i  zawi adywania  pa n “ ł ’ Ale tt.j. 
w tamtej  o ko l i c y  by waią niewiasty? za­
wód nosi c echę  sz lachetności  1 F1* 1 's0|i nie
lęk aia ;yę one n ie be zp ie cze ńs tw wojny,  mi ęs, a_ 
ią s i ę  orfo w szereg i  walczących,  n,e J “ o J | a 
zachęcenia  ich s ł owa mi  i pieśnra,n'> ( także  
w ł a s n y m  p r z y k ł a d e m .  Żaden c z y 11 Uch0. 
dzi ich p r z e n i k l i w e g o  wzroku; Ich01 * ’’’ próżno'  
u s i ł u i e  ujść ich obecności ;  wśród iifJw tęks<Cg 0 
zamieszania walki  przyśpieszaią ,  * Zaniegć  
oklaski  waleczności  najnieusfl '0s,'eI!j / . 1 "o i o-  
wn ik ów.  Po s k o ń c z e n i u  b i l « y ,  ul ' . Si? do
namiotu d ow ódź ey ,  w i m p r ow i z 0 ’*arlJ!Ł * d t j e |_ 
ny c h śp iewach okr ywa ią  hańbą P°,s *£P°Wa. 
ni e  tych,  kt ór zy  nie m o gl i  wyt*'*Jir,aL "aPaści  
n ie p rz y i a ć i o ł ,  a nocą pieśni  poć b’*8 ^ ^ 1’® c *eść 
c h w a ł y  woj owni ków w a le c / ny c h.  f l m i a
czuie  pe wi e n  rodzaj1 uszanowani® c , /  . ° d -
wa ż ny c h niewiast ,  ws zy s cy  r ó w n i k  !r aią s ;  ̂
i ch nagany,  iak są zawistni  o i cb Foc *^ał y .  
W p ł y w  t yc h ni ewi as t  na wojsko iest prawie  
ki ż  iakie  m i a ł y  D a m y  ś r e d n i c h  w ic ow na 
s z yc h  r y c e rz y ,  t y l ko  z tą r óż ni cą  *c l)iel WS4e na.

t
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faża i ą  się na da l eko  większe n i ebezpi eczeństwa . ł< 
—  Na wyspie Cejlon  w bagniskacl i , 'mianowicie '  
podczas  deszczów zjawia się mnós two pi iawek 
na p rawdziwą m ęk ę  dla podróżnych.  Są b a r ­
dzo ma te ,  nie większe od i g ły ,  c ia ł o mai ą 
Cze rwo n o'-p s t roka t e .  Jeb poruszenia  n i e s ą c z o ł -  
gau i em iak u robakow i p i iawek europej ski ch,  
ale rączej  skakan i em,  przy k ló r em zwykle  p i e r ­
wej napada i ą  ł e b k i e m ,  a potem ogon skurcza-  
ią. T y m  sposobem poruszają  się bardzo p r ę d ­
ko,  tak,  iż n im pod różn ik  post rzeże,  i u/, mu 
s i edzą  na odzieży i nieznacznie  przez  j a k i ko l ­
wiek o twór  wsuwaią się na powierzchni ę skó ­
ry .  T u  mocno się wsysaią,  a podróżni ,  z w ła ­
szcza żc w tamecznym kl imacie  l ekk i e  noszą 
sukni e ,  pod czas deszczów nie mogą p r z e by ­
wać lasów i bagn isk ,  bez zbroczenia  się k rw ią ,  
pr zcz  te zwierzą tka  wyciąganą.  Na podróży 
d o k anady,  opowiada ieden Z nowszych p od ró ­
żników „p rzechodząc  przez ści eżki  w owych la­
lach,  okropn ie  byl i śmy udręczeni  przez to r oba ­
ctwo; skoro ieden z nas usiadł ,  lub na ch wilę s t aną ł ,  
n a tychmias t  c a ły m  roi em zost ał  ok ry t y ,  a nim 
się m ó g ł  uwolnić,  rękawiczk i  i bóly b y ły  już 
k r w i ą  p r zepe ł n ione .  Nie bez obawy uczyni l i ,  
ś iny uwagę,  żc gdy by  k tó ry  z naszych ż o ł ­
n ie r zy  z pi jaństwa mus i a ł  s ię po łożyć  w U "Ti 
bagni skach ,  nieztawodnieby sko na ł  w s k u t k u u -  
p ł y w u  krwi  i os łabienia .  Zwierzę t a  również  
iak ludzie  podobnych męk  doznawaią  od tych 
pi i awek .  Mianowicie konie,  tak byw-aią r o ­
zd rażn ione ,  i i  z p rzodu i z t y łu  podskakuj ą;  
i dla tego też n iebezpieczn ie  ieździć konno 
p r zez  owe l a sy . “ —  S ławny  .1 lar/g  n ieu s t r aszo­
ny oswoiciel  dzikich zwierząt ,  zna laz ł  na ś l ado ­
wców. NA po k ł adz i e  s t atku  angi el sk iego przy* 
b y ł e g o  do An twerp j i  p rzechadza  się doros ł a  
lwica,  k tór a  iak  pies lubi  igrać z ludźmi ,  bez 
okazywania  najmn ie j szego znaku  dzikości .  —* 
P rzed  k i l ką  dniami  s tawiono p r zed  s ądem w 
Pa ryżu  młode go  cz ł owieka ,  nazwisk i em /•'er­
rand ,  o ska rżonego o zabicie swoiej  kochanki ,  
za iej w ła snem życzeniem.  Oboie  w rozpaczy,

żc z ubóstwa nie mogą  się zaślubić,  postanowi* 
li wspólnie umrzeć .  Pewnego  rana znaleziono 
kochankę z p rzeszy t ą  pier sią ,  n ieżywą,  a o- 
bok  niej  owego młodego  człowieka  o m d l a ł e ­
go. Zamia r  odebrani a i sobie życia r ozma i t e ,  
mi  sposobami :  przez  powieszenie,  ‘przeszycie  
się nożem i t. d sko ń czy ł  się dla n i ego n i epo ­
myś ln i e ,  tak,  ' i  w końcu  up ad ł  bezp r zy tom ny .  
S tawiony  p r zed  sądem,  p r z y z n a ł  się do zb ro ­
dni ,  został  i ednak uwolniony,  za pOpfzedniein 
śurowein napomnien iem.  Gazety  donios ły  potem 
że winowajca,  zamiast  spoko jn i e  udaćs i ę  do do ­
mu,  b y ł  zaprowadzony przez  swoich k r ew nyc h  
do t r nkl j e rn i ,  gdzie wypadek  uczczono biesia-  
dą  bachantyczną.  Matka  Fernanda  chorowita 
przeczyt awszy a r t y k u ł  w pismach,  lak o s ł a b ł a ’ 
iż zóstaie bez nadziei .  Ty mczasem ca ły  d o d a ­
tek gazet  o uczcie b y ł  f a ł s z yw y  Młodość
Królowej  H 'ih tarji  s taie się powodem,  iż wie.  
le znakomi tych  Dam angie l ski ch ,  iuż W m ł o ­
dym wieku ma p r zys t ęp  do d w o r u , — T ow a­
r zys two m ło d yc h  ludzi w Paryżu u ło ży ło  na 
ś rodopost  maskaradę a rabską .  \V tym cela 

"Oprowadzono z P izy  6 p rzepysznych  w ie lb ł ą­
dów; kobi ety ,  namioty ,  ieżdzcy na koniach a- 
r absk i ch ,  piechota,  n iewolnicy,  wszyscy miel i  
nal zeć do orszaku, '  dla przeds tawieni a pocho ­
du do p u s t y n i . —  Mało iest  miejsc,  gdz ieby b y ­
ł o  tyle  p r z yk ł adów d ług i ego  żyfiia, ile w mia ­
s t eczku yin ira jg .  W przeci ągu  k i l ku  ],,t u . 
m a r ł o  lam wiele osób, k tór e m ia ły  po lat lf!0 
a 18 lutego u m a r ł  tamże  Antoni  F irm in k a k  w 
104 roku  swoiego Życia, nie ulaią-c n igdy żadnej  
choroby ,  prócz ma łeg o  osł abieni a wz roku.  O - 
bcCnie żyie tamże 10 starców, ma j ących  po 93  
lat,  pos i adających ieszcze wszelkie w ładze  Umy­
s łowe  i f i zyczne.—  25go Lut ego  o d by ły  się w 
L e /J z y l  wyścigi  na ł yżwach.  Do konku ren c j i  
p r zys t ąp i ł o  aż 33 Dam.  Naszy jn ik  kora lowy zc 
z ło t ą  sp r zączką i kolczyki  z łote  s t anowi ły  na ­
g rody.  Pierwszą  nag rodę  w y g ra ł a  Hen r jcHa 
L u rS i  marąca J a t  18, a d ru g ą  Kat ar zyna A’uo/, 
maiąca lat 2 5 . — Śmieszny zwyczaj  is toieię
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w D u r h a m  w An gl j i .  W e  w t o r e k  w i e l k a n o c n y ,  
z o n y  chow arą  t r z e w i k i  swoi ch  m ę ż ó w ,  i nie  
ockla i a  ich,  p ó k i  n i e  wy p r o s z ą  i a k i c g o  p o d a r u n ­
k u ,  n a za i u t r z  m ę ż o w i e  p o d o b n i e ż  p o s t ę p u i ą  ze 
s wo ie mi  bona mi .  T e m u  z wycz a i owi  wszyscy s ię  
podd a?ą ,  t y ch  w y ł ą c z a i ą c ,  k t ó r z y  c h o d z ą  boso.

P R Z T I E C J I A L I  do W A R S Z A W Y .
J a w o r s k i  Teof :  Bzie:  z Grójca;  R u t k ow s k i  Stani :  

Dzie:  z Przes ł awic ;  R y x  Alexan:  Dzie:  z P r a ź n i o w a ;  
Br zo z o ws k i  J z y :  Dzie:  z Z i bo r ow ' a ;  Or dęga  Maciej  
Dzie:  z SzczypKwn y; L e m a ń s k i  Bene:  Dzie:  z Z ag o rn a .

D O N I E S I E N I A .
W  d o m u  W .  Z i e l i ń s k i eg o  p r zy  ul i cy Żabie j  p o d  

Nr  950 Lit :  B. ,  dos t ać  mo ż n a  NA S I EN I A Cebul i  w 
na j l e p sz y m g a t u nk u ,  za k tó r e j  d ob r oć  i pe wn oś ć  
właśc i c i e l  r ęczy.  W i a d o m o ś ć  w po d w ó r zu  p o  lewej  
ręce,  wof f i cyn i e  na dole.

200 sz tuk  Ma c i o r  z g a t u n ku  Sask i ch  
w y s o ko  poprawnych ' ,  ce ln l ących z o b f i ­
t ośc i  we ł ny  i c i enkośe i  4 r o  i 3 le tnie ,  
są do s p r zeda n ia  w G ube r n j i  Ma zo wi e ­

cki e j  Ob  w: S t a n i s ł a wo w s k i m ,  3 mi le  od M i ńs ka ,  a 2 
o d  Ka ł us zy na ,  po prawej  s t ron i e  b i t ego gościńca ia- 
dąc z Wa r s z a wy  we ws i -Bukowcu.  Chęć k u p n a  cna- 
i ący ,  zechce się z g ł os i ć  na miejsce lub w W a r s z a ­
wie pod Nr  1305 ulica Nowy Świat ,  na I sze p ią l ro .

F a b r y k a  P A R O W E J  C Z E K O L A D Y  E . W a - 
s ia ń sk ie g o  p r zy  ul i cy  T r ę b ac k i e j  pod Nr  63 6 /7 ,  sprze-  
daie naj l epszą Wa n i l j o wą  C z ek o l ad ę  fun t  po z ł p .  5; 
n a j l epszą  Aro inau tyczną  po zł .  3 gr.  15; t ak i ź  N r 2g i  
p o  zł .  2 gr .  20.  K o r z e n n ą  po  zł .  2 gr.  10; C z e k o ­
ladę Z drowi a  ?. c u k r e m  po zł .  3. Cz e k o la d ę  Mc hu  
. I s l andzk i ego  fuiit po zł .  6 gr.  20.  G a t un k i  te p o ­
d ł u g  u p o d o b a n i a  w l ab l i czkach  po  4 i 8 na f un t  d o ­
s t a r c z one  b yć  mogą .  Cz eko l adę  na p o d a r u n e k  naj-  
p i i e j ^ z - ą  k o l o r o wą  e t yk i e t ą  obwinię t ą ,  w 16tu ta­
b l i czkach  funt  z ł .  6; t ak u lub io ne g o  P r o s z k u  świadan- 
n e g o  Ha- a bou t  des Arabe.s z wa ne go  , szczególni e j  
dla dzieci ,  z k t ó r e g o  ł y ż e c z k a  od kawy-<lo Fi l iżanki  
m l ek a  lub wody  ws ypana  z tą t r osz k u ,  p r z e g o t o w a ­
wszy-, ies t  dos t a teczną ,  funt  po  zł .  5- Herba t a  K a ­
k a o w a  f un t  po zł .  1; Ka k a o wa  Kawa funt  po zł .  I 
gr .  20: C o n t e n t  Mehl  funt  z ł .  2 gr.  20. Ob. - t a lunki  
z p r owi nc j i ,  up r asza  się f r a nk  o nadsyłać.

W  Dobrach  Z b ó j no  Obw:  Lip n e w s k i m  
Gub:  P ł oc k i e j ,  s p r ze d a wa n e  będą w ‘mi e ­
siącu Cz e i wc u  r. b.  p r ze s z ło  150 sz t uk  
Bydł a  od r o k u  do 4-ch lat  .na ięcego,  

mi ęsz anych  rass:  T y r o l s k i e j ,  Szwajcar skie j  i H o l e n ­
der ski e j .  Chęć k u p n a  maiący,  z g ł os ić  się zechcą  do

Rządcy  tychże  d ób r ,  gdzie  o cenie  i w ar un ka c h  prze-  
dazy,  zawi adomi en i  zos taną .

W  Dobr ach  Gu z o ws k i ch  s p r zeda ie  się nas i eni e  
B U R A K Ó W  b i a ł y c h  ga r n i ec  po  zł :  3 g r :  15, k o ­
rzec  zas po zł :  100. Za inowić  ie mo ż n a  p r z y  u l i ­
cy. Kr ó l ews k i e j  p o d  Nr  1066, w Ka n t o r z e  Do mu  
H an d l ow e g o  Bracia  -Łubieńscy i S p ó ł k a .

M aciory  i T r y k i  do sprzedaży .  Z O w ­
czarn i  we wsi  K ó z k a c h  w Gub:  K r a k o -  * 
wskie j  O b w j J J i ec h o w s k i u j  Po  w: Szknlb-  
l n i er sk i m po;l  mi as t em S z k a l b m i e r z e m ,  

p o d  z a r zą d em niżej  p o d p i s a n e g o  zos t a i ąa r j  , będzie  
o k o ł o  150 Macior  w r. b.  do sp r ze d an ia .  Ma c i o ry  
t e  są w na j l epszych latach,  i do chowu zu pe ł n i e  z d a ­
tne ,  gdy?, nie iest  to b r ak ,  t y l ko  są to te Ma ci ory ,  
k t ó r e  t am ciągle b y ł y  u ż yw a ne ,  a t e r az  z powo du ,  i 'i 
p r z e z  i nne  z t u t e j szego  stada zas t ąp i one  z o s t a n ą , sp r ze ­
dane  b yć  mogą.  T r y k i  zaś  i ak z wy k le  l a t  p o p r z e ­
dn i ch  i w bieżą:  r o k u  z t u t e j szego stada sp r zeda ne  
będą.  Ka m ys z ów  dnia 25 Ma rca  1838 r. L u d w i k  
W  osiński R z ą d z c a .

W  tych dn iach  z g u b i o n y  z o s t a ł  P A S Z P O R T  Ma* 
cielą S ta ł o ws k i e g o ;  u p rz e j mi e  up ra sz a  się O o d d a ­
nie  do Biura P as z p o r t o w e g o  w Ra tuszu .

D O N I E S I E N I A  z BIURA J N F O R M A C Y . J N E G O .
Osoba  w ś r edn i m wieku ,  pos i adai ąca  t a lenta  i w i a­

d omo ś ć  we wsze lk i ch  ga ł ęz i ach  g o s p o d a r s k i c h ,  t u ­
dz i eż  k i e r ow a n i a  i n t e r essami  prnwi i emi ,  Gal ic janin ,  
będąc  do t ego  z a o p a t r zo na  p o c h l e b n em i  d e k r e t a m i  
i świadectwami  u r zędowemi ;  życzy sobie  w z n ac z ny m  
ska rb i e  D ó b r  b yć  z ; j  Rządcę  z P l en i po t en c j ą  i n t e r e ­
s ów p r om o w a n i a ,  ile i t eraz ten sam u r z ą d  p r o w a ­
dzi ł a .  Bl iższa w i a d o m oś ć  w Biurze  J n f o r m a c y j u e m.

Dziś r ano z i mna  s t op n i  2- W c z o r a j  w p o ł ud n i e  0.
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  X i c i n a  i P a ź .  

P o  trzeźwemu.
Dziś w Kawi ar n i  w d o mu  L i lp op a  Nr 600 p r zy  u-  

l icy Bie l ańskie j ,  na żądanie  S z a n o w n y ch  Goś<i,  fa­
ir, i l ja P rociu grać  i śp i ewać będzie .

Dziś  w Kawi arn i  p rz y  ul icy Miodowej  w domu G r a ­
b ow s k i eg o ,  g r ać  i śpiewać będą Hass tu i U  agenm ajster. 4

Dziś w Ka wi ar n i  Obok Ra tu - za  grać  i śp i ewać  b ę ­
dą P an ny  7/ari j  od godz iny  6 do 1<E

Jutro  u lio g a sk ieg o  p r z y  u lic y  D łu g ie j  N r 550. 
Ś N I A D A N I E :  S t o k f i s z p o  k a p uc yń : ,  S z c z u pa k  z k l n s : ,  
K a r p  z sos: ,  Lin t i » 4 o :  z k apuś : ,  Leszcz  smażo:  z 
mu s z t - r : ,  P i e r o żk i  z p owi dł a : ,  Z up a  szczawio:  i Ro-  
s ł.  K O L A C J A :  J a i a  na oceie,  R y b y  smażo:  lub 
na z i mn o ,  i i nne  mięsne  P ot ra wy .


